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O p e r a t u s  e s t b o n u m ,  e t  re-
ctum,  et  v e r u m  i n  U n i v e r s a  c u l ­
t u r a  m i n i s t e r i i  D o m ü s  D o m i n i ,  
i u x t a  l e g e m  et C e r e m o n i a s  v o -  
l e n s  r e q u i r e r e  D e u m  s u u m ,  i n  
t o t o  cor de  su o* 2,Paralip.C. 31. v. 20* 
D z i a ł a ł  co b y ł o  d o b r e g o ,  s ł u ­
s z n e g o  i p r a w e g o ,  We w s z y s t -  
k i é m  ć w i c z e n i u  s ł u ż b y  D o m u  
B o ż e g o ,  p o d ł u g  P r a w a  i o-  
b r z a d k ó w ; '  c l i c i e  s z u k a ć  B o -  

9 ga  s w o i e g o ,  z c a ł e g o  s e r c a  
styego.

O  ;
^ m u tn q  przedsiębiorę wypełniać powin­
ność ! Która w  sobie uważana; iak dla mnie 
jDodchlébna, tak dla czułego serca, przeię-

tego
http://rcin.org.pl



tego zdawna, zadziwieniem wybornych ta­
lentów, uszanowaniem, i szczery miłością, 
bolesna.

Zdaie mi się, że dla tego, od nie ma­
łego czasu pozyskałem wielo-krotna spo­
sobność poznania szczeyey i gruntówney 
serca Jego cnoty, abym b ył przysposobio­
n y , po śmierci Jego to ogłaszać z mieysca 
tego, czego słuchać za życia, skromność 
tego zacnego Prałata, nie pozwalała.

Ah Boże! Jak niedościgłe sę. wyro­
ki T w o ie !-— Jak Modrość Twoia ludzkie 
zamiary cudownie zarządza! Jak nagle wni- 
wecz nasze obracasz życzenia! Przezacna 
s. p. J. W . Prałata Familya sw§. natężała 
staranność, umieiętność i czynność Lekar­
ska, siły zwftlone ożyw ić, nieprzerwanie 
usiłowała. Duchowieństwo z swym ludem, 
gorące do Ciebie zasyłało m odły, abyś ra­
czył, drogę Jego życie, w  naypóznieysze 
utrzymywać lata. Przyiaciele, i wybor­
nych Jego wielbiciele Przymiotów j Sw oi i  
obcy, usilnie pragnęli, Jego z długey cho­
roby powstania. Ubóstwo w  Szpitalach, 
często Jego zasilane choyności§, z płaczem 
o życie dłuższe, do Tronu miłosierdzia 
Twego wołało! Słowem: Jak powszechnie 
przewidzieliśmy, w ielk§, z następney 
śmierci stratę, męża według serca Tw oie-http://rcin.org.pl



go; tak życzyliśmy ogólnie, tern skarb dro­
gi ludzkości; tę świetność Duchowieństwa 
ten żyw y przykład cnoty i gorliwości Ka- 
płańskey; Zaszczyt Dyecezyi; iaknaydłu- 
źey w  gronie naszem oglądać.

Lecz cóź się stało 1 Zadania omylone; 
Nadzieia spełzła. Zaostrzyłeś Panie miecz 
T w ó y , aby życiu Jego drogemu, raz za­
dał śmiertelny (a) Uderzyłeś P a s t e r z a a  
trzoda Jego, wielfce nader, ledwie niedo- 
rosproszenia, zasmucona została, (b) O ! 
ciosie śmiertelny! Czemuż? Mogęź się za­
pytać ? Czemu miecz twóy tylu innym w y­
baczył, których byt. na ziemi, stał się o- 
brzydliwościćL; ciężarem świata, i  siebie 
samych z niszczeniem? Których złość ukry­
ta, chytrość pod postacią ludzkości, zao­
strzyła ięzyki ku rozszerzeniu kłamstwa (c) 
Pasterza zaś, tak starannego o dobro swey 
trzody; Oyca, tak chwalebnie przodkuię- 
cego swemu Domowi; prawego Przyiacie- 
la ludzkości, który, co tylko m iał, dla 
dobra ofiarował ludu; rzetelnegoNatanae- 
la , Syna Israela, w  którym zdrady nie b y­
łô , lecz prawda w  Sercu i w  uściech, stałe 
jmeySce miała (d) Tego nam odi^łeś? Ah! 
zasmuciłeś nas Panie. Gdzież Boże Twego  

M miło-

a) Ezech. 21, v. 9. b) Zachar, 13, v. 7, c) Jerem,
9, V, 3. d) Pąalm. 14, y. 3.http://rcin.org.pl



miłosierdzia Prawica, która nigdy byd£ 
skrócona niemiała“? (e)

Lecz, gdzież mnie unosi, myśl pod­
niecona żalem. Co mówię. Panie i Boże 
m oy! Prochci ia w  o czach Twoich nikczem­
ny ! W  naymędrsze Tw e rozrzedzenia, m óy  ̂
um ysł ciemny w  cliodzidź nieodważa sięv 
T y  sprawiedliwy, i Sprawiedliwe Tw e sę- 
d y ! Jeśli zachowuiesz bezbożnego, ( f )  
to przeto, aby powstał z niecnoty, nawró­
cił się, i życie wieczne osięgnęł\ albo, —  
aby Sprawiedliwy przez niego w  swey cno­
cie v tern większy uczynił postępek, (g)  
Sprawiedliwego zaś odwodzisz od świata, 
aby bezbożność, Jego nie zaćmiła rozumu, 
a duch obłudę nie został zwiedziony, (h) 
Dopuszczasz aby T w ó y Przyjaciel, snem 
śmierci zasypiał; ale, abyś go znowu, ku  
życiu wiecznemu, ożywił, (i) O i cudo­
wne naymędrszey Opatrzności zamiary i Sę 
one wszystkim stanom przypomnieniem, i  
grun^o wnę, z doświadczenia powzięta, nau­
kę, £e "wszystko iest marność, (k) Ze zdro- i  
w ie , iest tylko im ie; życie, sen; sława, 
para; rozrywki świata przemiiaięee, ieśli 
tylko nie mebeśpieczne zabawy.

W ystaw-

e) Isal. 59. v. 1. f) Psal, i łg ,  v. 137. g) *.Aug> 
im Psal. 54. h) Sap. 4, v. 11. i) JoaiU iłjV , 11. 
kyE cele. 1. v. 2.http://rcin.org.pl
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W ystawm y sobie Przezacni żałobni 
Panowie, mimo ciężkey rany, sercu na­
szemu tkli wemu zadaney, przez zaszłe w  
tych dniach, zeyście z tego świata J. W.Pra- 
łata nayłaskawszy Opatrzność, Naywyższe­
go Pana. Rzędy Jego w  każdym , czy  
smutnym, czy pomyślnym razie," z do­
brem ludu Jego sę połączone. Prawda: 
straciliśmy w  osobie iego, światłego 
JJiskupa, czułego wiary i rełigyi stró-. 
źa, zabobonu i rozwiązłości pogromcę, 
Przyiaciela ludzkości, Oyca ubogich, za­
szczyt Duchowieństwa, obrońcę Praw pro- 
wincyonalnech, i  zwyczaiów Narodowey 
sławy. .

Prawda: straciliśmy głowę kapituły 
tuteyszey, miłośnika Obywatelstwa, przy­
jaciela Rycerskiego stanu, podporę miey- 
skiego; słowem: Prałata znanego w  dwóch 
Dyecezyach, przez świetność cnót, i w y­
bór talentów, który na wzór słońca , iaś- 
niał w  kościele Pruskim; lecz ten cios, któ­
ry  nas zasmuca, razem nas oświeca. Bo 
tu znow mamy przed oczami dowód nik- 
czemności świata: że wygnańcami iesteś- 
j ł y ,  stałego mieszkania ni e mamy (1) prze­
to wszelke zabawy nasze, do górnego Syo- 
nu posiadania stosowane, i wszystkie źę-

dzę

Hebr, 13, y, 14* /http://rcin.org.pl



dze do iegóż osiagnienia, zwracane by d i 
mai§. Ciostsmierci w ięzy ciała czci godne­
go- J. W. Biskupa potargał i skruszył, aby 
duch wzniósł się do Pana swego przybyt­
ków, Nadzieia Jego wsparta* nauroczy- 
stem zapewnieniu Zbawiciela samego: Ja 
iestem z martwych powstanie i życie, kto '' 
w e  mnie w ierzy, żyć będzie na wieki, (m) „■

Tak iest P. M. żywa i czynna wiara Je­
go^ wierne dopełnienie obowiązków włas­
nego stanu, praca dozgonna w  domu Pań- 
■skim; te to dary Niebios, czynią s, p. J.
W- Prałatowi wieczny zaszczyt przed świa­
tem , i nadgrodę zaręczaię. u Boga. •••>

J ztego to powodu, pochwałę dana 
przez ducha Boskiego Ezechiaszowi Królo­
w i , gorliwemu o cześć Boga swego, Dom  
Jego i Prawa, w  słowach założonech odem- 
nie zawieraię.c§ się, do życia s, p. J, W* 
Biskupa, Suffragana Dyecezyi Chełmińskey, 
Prezesa Prześwietney Kapituły tuteyszey, 
czynnego T y  r gardu i Firsztenberga Pr oho- * 
szcza, przystosowałem.

Raczcie tylko P.M . łaskawością swoĄ, 
nieudolność m oi§, w  dopełnieniu przed­
sięwziętego zamiaru zastąpić.

J wtem

m ) Joan. n ,  v. 25*http://rcin.org.pl
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J wtem zauffaniu, m ów ię: J. W. s. p. 
Biskup Był wielkim i chwalebnym Pastę* 
rzem.

Bo n a y  j> r z ó d to wszystko czynił, co 
widział bydź dobrego i prawego.

Bo 2re Czynił to podług prawdy i Spra­
wiedliwości w Domu Pańskim.

Bo naostatek, czynił to wszystko z 
iedyney gorliwości ku Bogu.

Sędzio żywych i umarłych Boże! To­
bie naylepiey wiadomo; ź e , przedsiębio­
rąc pochwały ułomnego człowieka, nie 
zamyślam go przed Twoim, usprawiedli­
wiać Obliczem; ale tylko przymioty i ego, 
iako dzieła Łaski i dobroci T w o iey, Tw e­
mu okazy waney stworzeniu, przedstawić: 
J w  tymże czasie, gdy naydroźfza Offiara, 
na Twoim  poświęcać się będzie Ołtarzu, 
wspomnieniem tychże Łask Twoich i da* 
rów, Jego udzielonych osobie, mógł zied- 
nać miłosierdzie dla Niego.

. 9 : . " 5  ' "

Częśćhttp://rcin.org.pl



Cz ęś ć  P ićrw sza.

B ył niegdyś zw yczay, źe żałobni kaz- 
nodzieie, początek swey pogrzebowey mo­
w y, zaczynali ocl wyprowadzenia świetno­
ści urodzenia z cherbarzów i dzieiów staro- 
dawnech. Działo się to pewnie, z niedo­
statku osobistych zmarłego przymiotów, 
trzeba było więc z cudzych zasięgać poch­
wały. W olny ia iestem od takowey potrze­
by , mam bowiem przed sob^ osobiste, a 
te , iakw ysoke, tak rzetelne, i całey Pu­
bliczności wiadome, w  całym cirigu chwa­
lebnego życia J. W. s. p. Prałata, które z 
siebie są godne, wielbienia, szacunku i 
naśladowania.

J owszem, gdybym pochwałę Jego 
przedsiębrał od świetności urodzenia; gdy­
bym  dawności i zasług w  Oyczyznie prze- 
zacney Family i ,  które nie są namtayne) 
używ ał, ku uwiecznieniu Jego pamięci; 
gdybym  opowiadał, czem byli inni, i czem * 
Ón niebył, w  oczach Boga i świata; w y ­
kroczyłbym przeciw wyraźnemu, a ai;cy 
wybornemu zdaniu, samegóź J. W . s.yn  
Prałata: który we wszelkich okoliczno­
ściach, same tylko prawdziwe zasługi po­
ważał, bez względu na dawność, swiet- j 
ność Imienia i Urodzenia. I

Czemhttp://rcin.org.pl



Czem iest szlachectwo bez osobistych 
przymiotów i zasług w  Towarzystwie ludz- 
kiem ? „Oto iest fałszywa moneta, (rzekł 
„razu pewnego do mnie , w  potifałey roz- 
„m owie) moneta/; ktorey postać świetna, 

srebro wskazuie, ale massa ie y, podły  
„ołów , który w  rękach naypierwfzych się 
„łamie, i rostapia; która z biegu powszech- 
„nego natychmiast wyrzucać się zwykła, 
„aby się niestała powodem oszukaństwa dla 
„Publiczności.“  O ! zdanie wyborne J. W. 
s. p. Prałata! Z Jego gruntowney pochodzące 
modrości, okazuigce razem, iak głęboko, 
szacunek prawdziwych zasług i przymio­
tów , w  um ysł, i serce Jego b ył w  rażony.

Tak iest: P. M. Cnota tylko prawdzi­
wa , w  iak naywiększym u niego zostawa­
ła szacunku. Cnota, gruntuie wewnętrzne 
szczęście człowieka, które mu bydź ode­
brane nie może; inne rodzaie szczęścia 
ludzkiego mylne sę., ich bycie od okolicz­
ności czasu, mieysca wieku i. t. d. zależy. 
I  te błędne drogi szczęścia ludzkiego i ży­
cia, poznał iak naydokładniey, s. p. ten 
prałat; przeto niczego usilniey nieszukał, 
iaŁ cnoty gruntowney.

Dobroć i prawość serca, nabycie mo­
drości , ustawiczna usilność uszczęśliwić 
bliźnego, bydź użytecznym. Towarzyst­

wuhttp://rcin.org.pl
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w u ludzkemu, pomnażać dobro kościoła 
Bożego, którego godnym stał się ministrem, 
powiększać chwałę Boga swego, ■według 
danych sobie talentów, gruntowny poboż­
nością, chwalebny pracowitością w  winni­
cy Chrystusowey, to szczerem było Jego 
pragnieniem* W  tern od pierwszych lat 
wzmagai^cegó się rozumu swego postępo­
wał ; a wdalszym czasie swego urzędowa** 
nia, tak wspomnione przymioty wydosko­
nalił, że stałości charakteru Jego, nic 
wzruszyć nie mogło.

I. Początek nauk, i boiaźni Boźey po- 
wzięwszy, z domu Rodzicielskiego, wysła­
n y został do Akademii Wileńskey. Tam  
pierwsze nasiona, bystrości dowcipu wzra- 
staicice, zwróciły na Niego Nauczyciejów  
uwagę. Pilność i wyborna obyczaiow u- 
kładność; w  obcowaniuprzyiemność, przy­
jemna w  rozmowach złączona z rostropno- 
ścię. żywość, ducha szczerość, na siebie 
samego czuyność, powszechne sięgnęły 
zadziwienie, i miłość ziednały. Zdawało 
się wszystkim, iż iak postępował w  wieku, 
tak się w  modrości i Łasce, u Boga i lud^i, 
pomnażał,

Takpięknemi ozdobiony przymiotami, 
udał się do stolicy o ten czas Królestwa 
W arszawy, dla większego nabrania polo-

ru,http://rcin.org.pl



15
ru, i powzięcia wiadomości Praw kraio- 
w ech, i w zoru iech wykonania: gdzie w  
krótkim czasie, stał się przedmiotem sza­
cunku. Poważany od naypierwszych Fa- 
m ilyi królestwa, z zyskał u nich przystęp 
i  wziętość, iuź dla wyborney oczewiście 
przykładności, i przyiemności obyczajów 
Swoich, iuż dla przenikłości w  dochodze­
niu prawnych w ypadków gruntownem. Ro­
zum i Serce z krwi szlachetnością, na wiel­
kim swiecie, słały mu drogę do szczęścia,

Ale w  pośrzód wolności wresołey mło- 
dzierzy w  Palestrze, Opatrzność naywyż­
sza, inaczey nim rozrzedza. Zdaie mu się, 
źe słyszy roskaz z ust Pańskich, podobny 
danemu niegdyś Abraamowi, aby opuścił 
Haldeę, wyszedł z domu swego, a prze­
niósł się do ziemi Kanaan błogosławioney. 
Natychmiast sercem ochotnem dopełnia 
roskazu Boskiego: i na wzór Samuela, służ­
bie poświęca się ołtarza, i za dziedzictwro 
bierze JEZUSA Ch. Ani krwie zacność, ani 

■r urodzenia wysokość, ani Imienia świet­
ność, ani względy Magnatów, dłuźey  
utrzymać Go mog^ na swiecie.

Idzie do główmego Seminarium w  War­
szawie , zapisuiesię w  poczet duchowney 
m łodzieży, przykłada się z usilnościę. do 
nauk i cnot w łaściwych Kapłańskiemu sta­

nowi.http://rcin.org.pl



nowi. O! co za przykładność w  nim w i­
dzieć się daie. Wiernym naśladowcę, staie 
się wielkich mężów pod ow czas, z nauk 
wyzwolonych i głębokey erudycyi, pow­
szechnie wsławionych. N ic nie omieszki- 
w a , coby posłużyć mogło, do ukształce- 
nia rozumu w  mędrości, a serca w  dobroci.

W ybór księg, i ich pilne cźytanie, 
które iest żywiołem duchownego stanu, a 
w  którem przetrwał aż do zgonu swego, 
naymilszę było dla niego zabawę. Stęd 
gruntowna bogoboyność, czysta Religia, 
nienaganne obyczaie, stałość um ysłu, u- 
przeymość, nieinterefsowność, ludzkość, 
gościnność, miłość ku. ubogim. Słowem: 
tak się układał, aby stać się mógł pożyte­
cznym swey trzodzie w  przyszłością Jakoż 
przymioty te, w  sercu ieszcze młodzi uch* 
nem , tego J. W. s. p. Prałata zaszczepione, 
przykładem mężów wielkich Sliwickiego, 
Roduego i innych, utwierdzone, w  natu* 
rę nie ledwie Jego, zamienione zostały.

Miałem sam te szczęście słyszeć, aż 
do rozrzewnienia, od w  społczesnego Î a* 
płana, tamże oten czas mieszkaięcego, a 
którego J. W. s. p. Prałat, szczególnym sza- 
cunkem i Przyiaźnię obdarować raczył; to 
o sp. Prałacie mowiacego, co o Pawle S. 
napisano, iż nad wielu współuczniow swo-

http://rcin.org.pl



ich w  naukach postępował, i  przymiotach 
serca, (n)

II. Tak usposobiony przyiał święcenie 
kapłańske, z uczuciem serdecznem, w du­
ch u powołania prawego.

Nie tayne mu b y ły , trudne obowiąz­
ki Jego, mówił iednak rozrzewnionem 
sercem: „Panie iarzmo Twoie iest słodke, 
„ i ciężar (na mnie włożony) iest lekki.“

N ie szukał w  tym S. stanie wygody, 
lecz pracy; nie względu na rodowitość, 
lecz wiernego obowiazkow pełnienia. De­
likatność Jego sumnienia, duchem czystey 
Teologii ukształcona, niepozwalała mu, po 
Wyiściu z Szkół duchownych, szkukać 
godności kościelnych, lub Przelatury źę- 
dać; lecz raczey aby Jego kościelne god­
ności, ieśliby b ył za zdatnego uznany, szu­
kały ; według wyrazów Mafsyliona. I sta­
ło się : od nayniźszego począwszy, doszedł 

& iiaywyższego urzędu. W ikary, Pleban, 
Dziekan, Kanonik, Officyał, Prałat, na- 
koniec Biskup. A zawsze, stale i nieodmien­
n ie , pracowity, czuyny, przykładny.

Szczęśliwe Parafie, które mu swego 
powierzały sumnienia > słów Pańskich zust

JegQ

15,
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Jego słuchały, Jego się rada powodowały^' 
od Jego się ognia miłości Boga i bliźnego 
zapalały; bo wiernym b y ł trzody Paste­
rzem , dniem i nocy. czuw ał, rozwiązłych 
powściągał, zuchwałych zawstydzał, nieu- 
miętnych nauczał, słabych umacniał, grzesz* 
ników nawracał, Sprawiedliwych utwier­
dzał, ubogich cieszył i wspomagał. Szcze- 
gólnem światłem, przenikania serc ludz- 
kiech, udarowany, obłudników zawsty­
dzał, czysty i niepokalany Religię., na, 
mocnych Filarach miłości Boga i Bliźnego 
ugruntowany, z usilnościy aflektu i pracy 
wszędzie zasczepiał, umacniał, pomna­
żał, nie słabieiac sam w duchu powołania 
swoiego; owszem w  niem się utwierdzał, 
i  z laty wzrastał. Na dowod czego, do­
syć mi iest przywieś dź wyrazy, Hieronima 
do Nepocyana, Bernarda do Eugeniu­
sza Karola Borromeuszado Duchowieństwa* 
swoiego, Mafsyiiona do całey Dyecezyi, 
a te stany nam za żywe Zwierciadło, J. W . 
s. p. Prałata Naszego.

Kapłan powołania prawego, niczego; 
się nie boi, tylko Boga; w  nikim swey 
niezakłada uffności, tylko w  Bogu. Kapjan 
nie patrzy pa ręce przychodzycych do siet 
bie, lecz na ich iedynie potrzeby.

Kapłan mężnie obstaie za uciśnioriemi, 
wyroki wydaie podług słuszności, stosow­
nie do dobra płaczących. Układność zew­
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*7
ngtrzna do skromności, wewnętrzna do 
Świątobliwości, ułożona. Skory do po 
słuszeństwa; gotowy do cierpliwości. Wier* 
ny w  powołaniu; delikatny w  Religii* 
Pełen ducha iedności i zgody. Rostrop- 
n y w  rad dawaniu; czynny wrzędzeniu; 
pomiarkowany w  roskazowaniu; sprawie* 
dli w y w  sadzeniu, łagodny w  mówieniu; 
stały wdziałaniu; łaskawy w  gorliwości;, 
obfity w  miłosierdziu; nieproźnuięcy w  
samotności, nie rozwięzły w  społkowa- 
niu; bez zbytniey troskliwości w  szuka­
niu dobra swego; bez marnotrawstwa w  
udzielaniu onego; czuły i baczny zawsze 
na czas, mieysce, i  siebie.

Nie wzdryga się bydź posłańcem Je* 
zusa Cli, gdy go powołuię; nieubiega sig 
oto, gdy go nie w zyw aię; iako poseł Je­
zusa Ch, nie patrzy na złoto, wiedzęc 
źe błogosławieńsza rzecz dawać, aniżeli 
zbierać, (o) Mocnym tego świata, stawia 
się w  postaci Jana; nieużytym , w  posta­
ci moyźesza; cudzołożnikom, w  postaci 
Fineesa; niewiernym, w  postaci Elyasza; 
łakomym, w  postaci Elizeusza; kłamcom, 
w  postaci Piotra; bhizniercom, w  postaci 
Pawła gwałcicielom praw kościoła, w  swig- 
tey i gorliwey postaci Jezusa Ch.

B Prawy

o) Act. Aj. 20, T. 35.http://rcin.org.pl



r - PraWy kapłan, prostym ludem, nie 
gardzi; bogaczom, niepodclilebia; ubo­
giego nieuciemięźa; ale go wspomaga; 
nielęka się groźby możnych, lecz zoboięt- 
nościę. odrzuca; nie natrętny w  żądaniu, 
ale i bez urazy wodmowieniu; nie pusto­
szy kościołów, ale ie poprawia; stara się 
o swóy kredyt, nie zazdrości cudzemu.

Prawy kapłan, posiada dar modlenia 
się do Boga, wniey moc swoię. i  pocie­
chę zakłada, i  więcey iey ufa, niż wła- 
sney dzielności i  przemysłowi.

Prawy kapłan, gdy swoie odwiedza 
owieczki, pokóy im przynosi, i nim dom 
ich napełnia; m owy iego zbawienne, ob­
cowanie niewinne; bytność iego cieszy, 
odchód zasmuca, pamiątka iednak zoitaie 
W błogosławieństwie. * Te Oycow St. w y­
razy, nie s%ź to żyw e kolory, w  osobie 
J. W . s. p. Biskupa wydai§.ce się? Odwo- 
łuię się w tey mierze do przezacnego Du­
chowieństwa, które go miało w  swem

fronię; do Szanownych Obywatelow,
tórzy miłem sobie Jego 1 cieszyli się 

siedzctwem; do ludu, który go w  swoich 
doznawał potrzebach.

Zdanie

* Bernard: l> 4* considerat* c. 4.http://rcin.org.pl



Zdanie powszechne, lepiey może wy* 
świadczyć, niż nieudolność moia opisać* 
potrafi. Ja iednem słowem zakończę,JJczo* 
ny i światły, Cnotliwy i pobożny, ludz­
ki i miłosierny. A tu znów: O! miło­
sierdzie! mamźe o tobie zamilczeć? T yś  
ci to , przez te moie własne przechodziło 
ręce, pokryte milczeniem! Tyś łzy  ocię- 
jrało nędznym! Tyś ubóstwo w  szpita­
lach, nawet w  moiey Parafii Znay dmą­
cych się, wspierało! Tyś ci to, regular­
nie co kwartał. Szpital ubogich chorych, 
w  chełmnie, pod pięczę Sióstr miłosier­
dzia zostaięcy, choynościę. swoię opatry­
wało! A to prócz inney w  s^czegolnecb 
zdarzeniach, udzielaney Jałmużny!

Prawdziwie: zdawało się, źe ten J. 
W. s. p. Prałat, nie mógł inaczey, waż­
nych, w  kościele Bożym obrządków spra­
w ow ać, tylko za poprzednictwem obfitey 
Jałmużny.

1 Zdawał się bydż na nowo wskrzeszo­
ny duch J. W. s. p. Szczuki Biskupa Cheł- 
«fińskiego, przed lat 90. zmarłego, Fun­
datora Szpitala Chełmińskiego, i Oyca tt- 
bogich.

U A obydwa, nie innem powodowali 
się zdaniem, tylko Piotra Skargi: „Mo* 
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„dlitwa bez miłosierdzia, Jest to drzewo 
„bez owocu; naiemnik, bez roboty; ptak 
„bez skrzydeł; matka bez dzieci; a po‘st 
„bez miłosierdzia, potrawa bez soli.“

Tak działał co tylko widział dobrego 
i  prawego, J. W . s. p. Prałat, A działał 
w  obfitości, działał w  duchu prawdziwey 
R eligyi, działał, cokolwiek znał bydź 
wdomu Pańskim prawdziwego. O czerni

20

C zę ść  d ru ga,

Władza Biskupia w  rządzeniu ludem, 
W rzeczach duchownych, ich straży po* 
wierzonym, na wyraźnem prawie zasadza 
się Boga. „Duch S. (mówi Piotr S. w 
„dzieiach Apostolskiech) postanowił Bi* 
„skupów , aby rządzili kościołem Bożym.1,6 
(p) Do Nich równie należg. słowa, przez 
Samegoź Prawodawcę rzeczone: „Jako 
^posłał mnie Oyciec, tak, i ia was po­
dsyłam“  (q) powierzona więc im , w  oso­
bie Apostołów pasza Trzody Pańskey.

Ważność

A ct. 20) T. 2g. q ) Joaiti 20) T. 81*
http://rcin.org.pl
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Ważność leli Urzędu i liczne obowiązki, 
Wyszczególnił Paweł S. w  Listach swoich 
do Titusa i  Tymoteusza; które tak są. 
obszerne, i wielkie, ie  Ambrożowie* 
Augustynowie i inni, wszelkim sposobem 
wyłamać się, od przyięcia onego usiło­
w ali, i ledwie za przymusem ludu i  du­
chowieństwa, rzędy Chrystusowey trzo­
d y obięli. N ie bez przyczyny więc S. 
Paweł Apostoł, Biskupstwo za dzieło ar- 
cy-dobre ma. (r) Bo czuyność w  rządze­
niu ludem, trudne prace, mnoge umar­
twienia, mężstwo niepokonane przeciw  
nieprzyiaciołom, urządzanie rozlicznych 
Kościołów opatrowanie onych Ministrami 
zdolnemi, zaspokaianie sumnienia, i  onech 
lia prawę drogę naprowadzanie, rozsa­
dzanie ich w  rzeczach duchownych, a na- 
dewszystko ścisły przed Bogem, z postęp­
ków trzody powierzoney sobie, rachunek, 
serce ąumienne, muszę, chcęc uie chęc 
Zatrwożyć.

Do pełnienia tak ważnych obowiąz­
ków Pasterstwa dobrany został, przez 
ĄJaywyźszych Pasterzów kościoła tego J. 
W . s. p. nasz Prałat. Stanęł iak iasna 
świeca na świeczniku kościoła. RzędDyece- 
zyi powierzony mu został, przez nadane

O/Ecyal-
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Officyalstwtf, a dopełnienie obowiązków  
Biskupich, przez udzielony Suffragania; 
obydwa tak ważne w  Dyecezyi Urzędy, » 
według Sprawiedliwości i Świątobliwości;, 
sprawował.

I. Jeżeli rządzenie szczególney Parafii;- 
25 kilkuset, lub kilku tysięcy złoźoney; 
w ielkey rostropności w yciąga; ieśli Ple* 
ban osobisty, w  ustawiczney nad sob|. 
i  trzodę swoi a, musi zostawać czuyności, 
uby siebie i swoich nie zawiódł, iniestał 
się odpowiedzialnem wyźszey zwierzch­
ności; co sadzić o rostropności Officyała, 
i  Jego czuyności, który iest Rzadca D y - 1 
ccezyi całey, Duchowieństwa i  ludu? Jak 
obszerna wiadomość Praw Boskech, ko- 
ścielnech, Kraiowech posiadać powinien, 
ten , który ną wszelkie wypadki, różne 
cb do mieysc, osób, w ieku, i inne oko­
liczności, wydawać obowiązany, nie błę­
dne wyroki? Co ża przezorność i czuynośó 
b y  w  kollyzyach wypadłych, iednego ku 
szkodzie drugiemu, nic się, z porady nie­
stało? Co za rostropność w  użyciu b y nay- 
łepszych śrzodków, ku Utrzymaniu kar­
ności kościelney? Aby pominienie, nf> 
stało się wzgorszenięm; pobłażanie, nie 
wznieciło zuchwalstwa; wybaczenie, nie 
zachęciło do większych wykroczeń; a uka­
ranie, nie przyprawiło o rospacz? Cozamę- 
drość, dla złączenia w e wszystkiech zdarzę-

Iliach,

fifc
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«3
niach, Powagi z miłością, prawdy z przypo­
dobaniem się, b y  bydź od każdego z podleg- 
łych, równie kochanem i banem? Co za 
przenikliwość, aż do wysilenia ducha, 
aby się przy Praw wolności kościoła u- 
trzymać, bez narażenia na siebie Giwil- 
nego rzędu; oddać co Bogu to Bogu; a 
co Cesarzowi, to Cesarzowi? Co za zręcz­
ność , m ów ię, w  tych wszystkich okolicz­
nościach, w  naywyźszym Rzadcy znay- 
dować się powinna? Łatwiey iest się za­
pytać, iak odpowiedzieć. Rzadki w  swie­
cie, któryby te wszystkie przymioty po­
siadał. ’

Z tern wszystkem, rzeknę śmiało : J. W* 
S, p. nasz Prałat iednym b ył z takowych. 
Szczęśliwy przez naturę Szćzęśliwszy przez 
edukacya,nayszcżęśliwszy przez łaskę nay- 
wyźszego Pana. Skoro się tylko przed nim 
stawiły umysły słabe, onie umocnił; błęd­
ne, naprawę, naprowadził drogę; rozdwoio- 
ne serca godził, zuchwałe głowy o wstyd  
przyprawiał, lekke i  samo-wolne pod 
karność i posłuszeństwo podbiiał; a to, 
n§e'innym  sposobem, tylko, na wzór 
Pawła S , wszy stkiem, dla wszystkich 
staięc się, (s)

Twoieć

*) i  Cor. 9, v, 23,http://rcin.org.pl



Tw oieć to, to prawda, wielki Bo- 
¿e dzieło! ale też, nie bez przyłożenia 
się Jego. N abył tey rostropności szczegół- 
ney, z obszernych wiadomości przypad­
ków  życia ludzkiego, z rozmyślania nieu­
stannego i  poboźney modlitwy.

Umiał przymilić się każdemu, z ied- 
jiae serce Jego, i z zyskać powolność. 
Kochano Go i bano się. ¡Sam rzad krain 
naywyższy pocięgnęł ku sobie.

Dosyć mi iest, przywieśdż tu, na 
poparcie tey Prawdy list Prezydenta Nayi. 
Ptegencyi, za Gfheyalstwa s. p, J. W. Pra­
łata , do J. W . Biskupa Chełm: o ten czas 
Hohenzollerna przed lat trzynasto, pisany; 
W  którym swe powinszowanie wyraża „źe  
„posiada do rządzenia Dyecezyi m ęża, z  
„którego i wytwornego Jego obowiązków  
„pełnienia, cała Regencya, swe ukonten­
to w a n ie , oświadcza.“  Swiadkem iest i  
zaufanie, które wnim pokładali, trzech 
następnych po sobie Biskupów.

Pamiętne, Publiczności całey, Du­
chowieństwa rzędy, za cel małpce, po­
prawę ludu, i oświecenie, 1 na szczycie 
chwały postawienie duchownych. Pamięt­
ne w iz y ty , lis t y  okolne, urządzenia roz­
liczne, rozmowy poufałe, Przyiacieiske

prze-
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przestrogi , miłośne karcenia. TJstieszcze 
nie otworzył swoich, a serce iuź było  
czułością przeięte. Widzieć Go, iuż trze­
ba było sig kruszyć. Nie dziw w ięc, źe 
rzad N ayw yźszy kraiow y, Stan Rycerski, 
Duchowieństwo, lud wszystek, Obywa­
tele innego nawet wyznania, w  róźnycli 
okolicznościach, iawne mu i okazałe, da­
wali dowody szacunku. Czcili Go iako 
jnęza cnotliwego, Sprawiedliwego, szcze­
rego, i  starannego, o dobro Publiczne,

(t) O! wielki to zaiste Kapłan, który 
w cięgu  dni swoich, podobał się Bogu, i 
sprawiedliwy znalezion! O! W ielki Ka­
płan! którego wyroki z prostotę, ewanie- 
łycznę. złęczone, wykwintne zdania, swia* 
towey polityki zbiiały i  zawstydzały! O! 
wielki kapłan, którego sprawy, z ust sa­
m y chźe nieprzyiaciół prawdy, świetne 
odbierały świadectwo! O! wielki kapłan, 
którego w  sprawach sędowych wyroki, 
z ust nawet stron zawistnych, imię spra­
wiedliwych z zyskiwały. Słowem: M%-> 
dr ość, nieinterefsowność, Sprawiedliwość 
i^męzstwo, odkrywrały fałsze, niepobła- 
źały występkom, ułatwiały wątpliwości, 
zwyciężały trudności, za serce uymowa- 
i y  wszystkich.

fwze z^oV°̂  ń
V\ ** i'-. - rf .
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XI. Cóż mam mówić o świątobliwości
w Funkcyach Biskupich sprawowanych 
przez Niego? Co o bogoboyności w  Ćwi­
czeniach służby Boskey, podług Praw i 
St. obrządków kościelnych? O! iak licz­
ne, iak częste Kapłanów święcenia, Bierz­
mowania , poświacania kościołów, podro­
żę z niewygoda nawet, dla dobra Dyecezyi 
podięte, a przy nicli rozliczne zmartwie­
nia z cierpliwością zniesione. W ycięcźyły! 
W ycięczyły Pracowitego Prałata! Ani słoty, 
ani mroźne czasy, ani przykre i daleke dro­
gi , wstrzymać Go m ogły, od wykonania 
przedsięwziętego. Co mu było pobudka, 
tak wiekem obciążonemu, na siłach nad­
wątlonemu, do tey nieustanney pracy, i 
St. obrządków pełnienia? Oto! „Zadość 
„temu uczyń-ć, có do mnie należy I“  Tak  
rzekł do dziękuiycego sobie, za wyświad­
czony łaskę, pewnego Plebana „w ięcey  
„mnie miłość Boga i Bliźnego, ile na tym  
i,urzędzie zostaię, pobudzać do pełnie- 
„nia moich obowiązków powinna, niź 
„mnieyszych sług kościoła. Jeśli czyniąc 
„to wszystko wyznawać mamy, przed 
;,Bogem: Panie słudzy nieużyteczni m U  
^,teśmy? Mogęź się uchylić, od pełnie­
n i a  obowiazkow móiego stanu.*"'’

O! Święta otwartości! która wska- 
zuiesz prawdziwego powrołania ducha, ie-

dyni©
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dynie gorliwością chwały Boga, którego 
On szukał z całego serca swego, pałaiy- 
cegó! O czem,

Gorliwość, usilne staranie sic o pom­
nożenie czci Boskey, naycelnieysza iest 
cnotę, życia Prawrego Biskupa. Jako Chry­
stus Pasterz N ayw yższy, rtym Świętym  
ogniem b ył zaięty w  szukaniu obłąkanych 
owieczek, Jako według wzoru Jego, Apo- 
stołowie poprzednicy Biskupów, zwłaszcza 
Paweł S., byli przeniknieni; tak nastę­
pcy Ich, taż sarnę. Gorliwością, powszech­
n y, czynny, bezwzględny, szukać maiy, 
co Boskiego iest. A ta gorliwość Paster­
ska, odpowiedać powinna miłości Boga i 
Bliźnego; inaczey: próżnym będzie dzwię- 
kem , zasmuci, lecz nie popraw i ; zaćmi, 
lesz nie oświeci; obali, nie podzwignie; 
szukać będzie swych korzyści, a wzglę­
dem dobra powszechnego, oboiętny się 
Stanie. Ztey przyczyny Zbawiciel nasz 
Jezus, nim zdał rzyd nad swa trzody 
Piotrowi, po' trzykroć go się zapytał?

trzecia*
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Ketrże! Kochasz mnie? A będąc zapew- 
nionem szczerą odpowiedzią Jego: Panie! 
T y  wiesz, źe Cię kocham! Rzekł: Pasie 
Owce moie; Pas ie miłością czynną, nie­
ustanną, bezinterefsowną. Bądź błędnych 
nauczycielem; słabych podporą; głodnych 
karmicielem; Opuszczonych Oycem, Po­
cieszycielem, Pasterzem; zdrowie i  ży­
cie twoie, za ich dobro ofiiaruy.

I. W t e y ,  ani wątpić , odezwie czer­
pał J. W. s, p. Prałat, swe przedsięwzię­
cia stałe, bydź godnym Apostołem w  
W innicy Pańskey. O! iak usilnie dusza 
iego pragnęła, aby kiedyś ten moment 
szczęśliwy zaiaśniał, w  któren b y się 
światu okazał, ieden Pasterz i iedna ow­
czarnia; ieden chrzest, ieden Bóg i iedna 
wiara. O! iak bolało, pełne miłości Bo- 
skey, Serce Jego, gdy mu doniesiono* 
w  czasie rewolucyinym, Ze w Państwach 
postronneeli, znieważona Religia, oba­
lone ołtarze, Prawa kościoła zdeptane; 
Ministrów o wiarę gorliwych wyganiano, 
więziono, męczono, izabiiano. ¿płaczem, 
Jego odezwała się gorliwość: Panie! Bo- 
kaź moc Tw oią! Niech nieprzyiaciel z  
Ciebie naygrawaiący się, pohańbiony zo­
stanie! A znowu: iak od radości, Serce 
Jego rospływało się, gdy inna postać, 
owego obłąkanego narodu okazała się.

Kiedyhttp://rcin.org.pl



Kiedy krzyż Jezusa, nowy tam tryumf 
odbierał, a w  cieniu łaskawey Religyi, 
swe szczęście zakładał. Rzekł w  tedy  
zradościę.: dosyć iuź dla mnie pociechy 
nayłaskawszy Boże! W ypuść mnie, bo 
oczy moie iuź oględały zbawienie T w oie! 
Nie są i to oczewiste gorliwości o cześć 
Boga dowody? Nieokazuieźesię tu, po« 
stać nay czystsza, gorliwości Pasterskey ?

II. Ale to są tylko wewnętrzne uczu­
cia, więcey czyny Jego dowodzę., źe na 
wzór Ezechiasza, całą swych usilnościę. 
Affektów^ szukał Pana i  Boga swoiego. (u)

Seminarium duchowney młodzieży, 
szczególney Jego powierzone straży było, 
i  nic nie było dla niego milszego; iak  
swa czynnością, wzbudzać w  młodych 
sługach kościoła S. zapał, stania się po­
żytecznym trzodzie Chrystusowey.

Zbawienne przepisy życia, przyto­
mność przy rocznych popisach', usilne za­
chęcania, łaskawe upominania, pochwal 
uc&iały, wzbudzały serca młode, do ocho­
czego powzięcia, prawego Kapłańskiego 
ducha.

Posyd

*9
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Dosyć mi tu przywieśdż, wyiatek: z • 
- m owy Jego mianey w  Roku 1794. w  Se* 

minarium do młodzieży duchowney, z 
słów założonecliJEzusa „Zal mi tego ludu- 
Z ktorech do rozrzewnienia Serc wszyst- 
kiecli, te przedsięwzięcia wpaiał, aby 
bydź uczonym, gorliwym i przykładnym  
Kapłanem. A każdy łatwo pozna, iaka 
była Jego, o cześć Boga gorliwość.

„Synowie moi! (rzekł do nieb w  u* 
„kładzie Oycowskim) cząs przybliża się, 
„do uskutecznienia powołania waszego. Z 
„pośrzod was, maię.bydź wybrani robot­
owi cy do winnicy Pańskęy; od was zależyć 
j,ma, przy szłe powodzenie Dyecezyi naszey, 
„od' was zależyć będzie kiedyś, błogosław 
„wieiistwo lub zepsucie czasów. Jakem, zte* 
„go dwoyga, narzędziem będziecie ? Od was 
„iedynie zależy, i od użycia ninieyszego 
„czasu. Słuchayćież w ięc, i wpaiaycie 
„głos prawdy w  myśl i serce wasze głę­
b o k o . Uczyńcie zadosyć proźbie Naszey, 
„bo prożba dusz nieśmiertelnych, za kto* 
„re Jezus Ch. skłonił głowę swoię.“  c*

, >.

„Rzuccie okem na niemowlęta, cliciey- 
jpCie ^rozumieć płaczliwę onech niemotę, 
„oto do was odzywaię się i Stańcie się

„Oycam i
v-- ■ - --- “

30
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„Oycami naszemi, łamcie' nam ckleb, i 
„napawaycie nas mlekem S. ReligyiBoga!"6

„Wspoyżrzyicie na młodzież dora- 
„staięcę, czyż niepotrzebuie wodza, na 
„drodze poczętkowey mędrości, ktorę 
„iest boiaźń Boza? Aniołowie icli, ku 
„swoiey was wzywaię pomocy.""

»
„Macie bydź pasterzami, stróżami 

trzody Pańskey, gdy lw y ryczące, i 
„wilki w.owczem odzieniu drapieżne, trzo- 
;,dę Pańską obtoczę., będziecieź mogli 
^,bydź oboiętni, i patrzeć na nas w  nie- 
„beśpieczeństwie, bez okazania ratunku?"6

„W eyźrzyicie na lud pospolity, czy 
„m ieyski, czy w ieyski, wgrubey niewia- 
$,domości nauki Boskey zostaięcy.. Znosi 
„upały dnia, wycieńcza się pracę, nie 
„ma przyiaciela któryby im u lżył, łz y  
„zoczu otarł, będziecieź mogli nań pa­
t r z e ć  bez uczucia tego wyrazu Zbawicie­
l a  , Żal mi tego ludu? Bracia wasi, T a i  
„krwię Zbawiciela odkupieni, spodzie- 
„lyaię się z spośrzod was Pasterza, kto- 
„ryby ich na dobrę paszę prowadził, nię 
„uczynicieź zadoiyć onychze pragnieniu?"6

?,Wspóyrzyicie jia mnóstwo grzeszni­
k ó w *  na drodze zagracenia będęcych, śle- 
, . V»pi

3*
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3*
„ p i s ą ,  nie w idzą, nieszczęścia swoiego. 
„chorzy, potrzebuią lekarza, tern bar- 
„dziey, że w  swem zdaniu, za zdro- 
„w ych się maią. słabi potrzebuią w  zmoc- 
„nienia, a przecież mocnemi byćź się 
„zdaią. Idźcie do dzieła! Raiuycie tych 
„nędznych, nieście im lekarstwo, aby 
„niezginęli.“

r : • r '? ' f  ■ r* ' ' • ć
„Synowie moi! Żniwo wielke, ro­

b o tn ik ó w  m ało! Pola obszerne, żeńców 
„niedostatek! Proścież więc Pana roli, 
„aby zwas pilnych, ochoczych, praco- 
„w itych robotnikow ukształcił.“

O ! Głosie prawdziwie Pasterski! O ! 
Głosie gorliwości z szczerego uczucia, i  
iedyney miłości Boga i  bliźnego wynikaią- 
cy! . Czyiegoż Serca wzruszyć niepotrafii 
byś?

/ *

III. Coź mam mówić o innych gorli­
wości dowodach widocznych w  całem ży­
ciu Jego? Czemu na uslawiczney nauce, 
rozmyślaniu pisma S, wybornech dzijł 
czytaniu, serdeczney modlitwie, aż do 
ostatniego wieku dni swoie przepędzał? 
Zapęd to b ył gorliwości Pasterskey, Pa­
wła S, upomnieniem uniesiony, „Prze- 
„powieday słowo, nalegay w  czas j nie w

„czas ;http://rcin.org.pl



„czas; kari, proś, napominay, ze wszeh 
„kg. nauka.“  (v)

V

Czemu przy układzie kratowego Pra­
w a, swey nieubliżył obecności, nie osz­
czędzał kosztów, ani się powagi możniey- 
szych nie lękał? Dzieło to było gorliwości 
Jego, aby Religya, przez narzucenie o- 
boiętnych ustaw, nie poniesła uszczerbku, 
a Prawa kościoła S, pod żadnym pozo­
rem, niezostały nadwerężone.

Czemu swa staranność w założeniu 
domu, ku wygodzie podeszłych, lub sła­
bych w  winnicy Pańskey kapłanów, a£ 
do powszechnego zadziwienia, natężył? 
skutek to gorliwości, młodych do pracy, 
zachęcaigcey.

. Niech nie oświecone umysły*, opacz­
ne Wyznaczaig układy, wybaczy im to  
wspaniałomyślność Pasterska, Sędzia źy*  

*■ w ych i umarłych, widział i  widzi czyste 
Jego zamiary. Śmiało On może Się przed 
6wym Panem, ż Pawłem Ś, odezwać, mi» 
łosć Boga do tego nas przywiodła* (x)

c  w id»

2 Timołh. 4, v. Si. x) e. Cor. &  tr>http://rcin.org.pl



W idział nieraz opuszczone Parafie, i  
dla zgrzybiałey i niedołężney starości Ple­
banów, zaniedbane, bez nauki, bez czuy- 
ności nad trzodę, bez istotny cli obowięz- 
ków pełnienia, Trzeba było obmyślić spo­
sób, aby, ani lud w  sprawie zbawienia, 
nieponiósł uszczerbku, ani zasłużona sta­
rość opuszczona nie była. Stęd możeź 
bydźpoźytecznieysze, nad te, założenie?

N a ostatek! czemu w  sprawowaniu 
St. Obrzędków Ołtarza, „ ścisłey aż do 
poruszenia, wytworności się domagał? 
Płód to Gorliwości, z poznania szacunku 
czci Boga i  St. Jego obrzędków w ypły- 
w aięcy!

Niech niebaczni, to przypisuię. po- 
pędliwości; On się słówmi Ezechiasza za­
stawi: chciałem według Prawa, i obrzęd- 
ków postanowionych, sercem całem słu­
żyć Bogu moiemu. (y)

O ! S. Gorliwości, godna szacunku i  
naśladowania naszego! Tak więc zaszczy­
cony. Pełen Sprawiedliwości; skołatany 
pracę; zwętlony przeciwnościami; zni­

szczony,

y> 2» Faral. 32» Y. 20.
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czczony, że tiżyię wyrazu Psalmisty Pań­
skiego, żarliwością o cześć, chwałę, i  
dom Boga żyw ego; wywiązawszy się Re- 
ligyi, kościołowi, ludzkości, życia chwa­
lebnego«) w  Roku wieku swego 67» Ka­
płaństwa 40. Biskupstwa 20* Officyalstwa 
-15. dokonał. W  złączeniu się z wolą Bożą 
iak nayścisleyszćm, w  układzie aż do roz­
rzewnienia przykładnym , w  Panu i Bogu 
swoim zasnął. A smutek głęboki, wszy­
stkim zostawił w  podzielę.

Nim  nayprzód i naybardziey prżeię* 
ty  I. W. Pasterz Dyecezyi Naszey, iako 
ze straty wiernego, i od lat wielu do­
świadczonego Pomocnika Swego; aż da  
pałania się łzami* I co serce Jego czuie, 
pozbawione Przyiaciela Lubego, iak do- 
m yslyć się, tak niepodobna wyrazić* (z) 
Nim  przerażone Duchowieństwo całe, źe 
•- póstra-

■■c# 2) List j* W* Pasteiza, pisany ¿0 D zie­
kanów: NaySmutnieyszą dla mnie, i dla
całey D yecezyi, nioiey, donoszę, W w m ci 
i  Dekanatowi jego wiadomość! Przyiacieł 

* ; ■ łnóy od serca i żiayzasłużeńszy W Dyfecezyi 
Prałat, w zór, iak naycnotliWszego życia  
 ̂Słowem i podpora dyecezyi moiey, L  W* J* 

«,* :'i X , Jwo, Onufry. Rogowski, Biskup Kamaceński* 
» SufirA»
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postradało Radzcy swego, Obrońcy, iecU 
nacza, zastępcy, wzoru życia swego i 
Oyca.

N im  okryte Przezacne Obywatelstwo, 
że straciło swoi§ ozdobę, ukontentowa­
nie, pociechę, przyiemność i zaszczyt. 
N im  wskroś przeięci i  niżsi Obywatele, 
D om ow nicy, Ubodzy; źe pozbyli, Po­
radnika, Pocieszyciela, Wspomożyciela, 
wszyscy Oyca i dobrodzieia.

Ale, cóż się nad tern rozwodzę! Ha­
sło powszechne, od śmierci wydane, na 
wieczne czasy zapisane na sercach, -Szko­
da tego Pana!- wieczny tęź będzie smut­
ku i  żałości Pami§tk§.

Stańmy

Suffragan i Archidiakon katedralny Chełm, d, 
£3 tego miesiąca i roku, o godź. 5 z rana , 3 5  
tym się pożegnał światem.

Zasług i Cnot Jego niewyszczególniam tu, 
bo te , eałey D yecezyi moiey są wiadome; ani 
mi ich też, żalem Sciśnione, wyrażać pozwa­
la serce. Proszę więc tylko łzami zalany, (nby 
śmierć Tego wielkiego M ęża dzwonami tak  
Parafialnemi, iak Zakonnemi, przez 3 dni po 
razu ogłoszona, a dusza Jego Modlitwom  
wiernych, przez cały R ok, z Ambon poleca­
na b yła ; i aby każdy, z Dyecezalnycb Ka­
płanów po 3 M sze SS. za duszę Jwóna Bisku­
pa odprawił, etc. D. £7. Januar iQo6, Z  Nie* 
«uchowa.http://rcin.org.pl



57
Stańmy na tem. a choć smutnem.,* lecz 

ochotnem sercem, do zwłok J. W. s. p. 
Prałata, przystąpmy, abyśm y, ostatnią 
mu oddawszy przysługę, wzaiemnie od  
niego, lubo iuż martwego, iakowa usły­
szeli odezwę.

Zbliżcież się w ięc, oto martwe swe 
usta, przezemnie, iako tłomacza swycb  
m yśli, otwiera.

A nayprzód: J. W. Dyecezyi Paste­
rzu! Niech Ci wieczne dzięki będę., za 
T w e , we mnie, zaufanie łaskawe, te  
mi było pobudką, tem ochotnieyszego, 
na mnie włożonych obowiązków, pełnie­
nia; Łaska Twoia mi okazana, żeś mnie 
uznał, za godne narzędzie, utrzymania 
i  pomnożenia dobra Kościoła Tw oi ego, 
wzbudzała w e mnie ochotę, i  dodawała 
mi m ocy, codziennie stawania się Trzo­
dzie Tw oiey pożytecznieyszym; i pragn^o 
podobać się Tobie, tem usilniey starałem 
się przypodobać Bogu, i  przyczyniał ęc za­
słu g, dla dopełnienia urzędu, Opatrzność 
Naywyźszego Pana pomnażała ie we mnie 
« a ; osiagnienia szczęśliwey wieczności. 
Niech źe więc na wzaiem, Jezus Ch. ia­
ko Pasterz N ayw yższy dusz odkupionych, 
krwię. swoię. nayświgtszę; czułośc i gorli­
wość Twoię. sowicie nadgradza. Ja zaś  
d o d a m :  Niech ku Tw oiey pociesze, i

Tw oieyhttp://rcin.org.pl



a *

Tw oiey pomocy , wzbudzi pod ŁaskaWym 
T w ym  rzg-diem Dyecezyi Chełmińśkey} 
przykładem s. p, Prałata, wierny cli Miń 
nistrów Ołtarza, gorliwych Kapłanów, 
czynnych i przykładnych Plebanów. Niech  
rośnie, Twe Duchowieństwo, w  umieięt« 
ności i Świątobliwości; a lud Twóy w  
Religiy i bogoboyńości,

Prześwietna Kapituło! wspólnicy TT« 
rzędcfwania moiego, współposłańcy Jezu« 
$al Dzipkuię wam nayprzód, zapt&y*  
chylność mi okazywany.-: W  spoinie. $«¡3? 
kaiismy tego, co Boskiego był o, Inilieik  
kościołar ntrzymanie Praw Jego, potrzet 
ba śeisłey. karności duchowney^ dobro 
trzody Jezusa, m ogły niekiedy roźjTŹuiÓ 
ędania nasze, iak niegdyś Pawła z Pjo« 
trem ; Chryzostoma z Epifaniuszem, Au« 
gusty na z Hieronimem, lecz zamian nasz* 
b y ł i.ednomyślny; szukaliśmy bowiem ca-» 
iłem sercem, Pana i Boga naszego, <> .•£

r*. Ap, : rrr /v ,'7 "v" • r H %*'. • ■ ¡'V * v*r/*f A rj>
Przebaczcie iednak ułomności moiey ; 

ieśli was zasmuciła kiedy, a przyiaźnf pa-« 
mięć ku mnie, przed Bogem i swiatei^, 
W sercu waszem umieśćcie.

Kapłani! Przyiaćiele m oi! Ludu Nau« 
czy ciele! W zywam  wfts iako szczery Przy« 
iaciel i 'byw szy wasz Rządca, na poźeg*

Aianiohttp://rcin.org.pl
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ńanie i ostatnie błogosławieństwo. M ó­
wię do w as, iak niegdyś Paweł S. Apo­
stoł, gdy Effezów opuszczał; iuź w ięcey  
oblicza moiego nie będziecie ogJądać! (aa) 
Pilnuycieź siebie samych, i Trzody; nad 
która was postanowił duch S. Trzymay- 
cie się społem; zacho wayeie iednomyśl- 
ność; niech niebędzie miedzy wam i, lip- 
boam, Jeroboam; Jeruzalem, Samarya; 
Budźcie obrońcami ludu, źyicie iedynie 
dla niego Poruczam was Bogu, i słowu 

f Łaski Jego. Ja za ś  d o d a m ;  Jak te sło­
wa Pawła S. rozrzewniły wszystkich, tak 
równie i serca nasze niech przeymą. Stra­
ciliśmy Przy i aciela, Obrońcę i OycaJ A  
nie przestaiąc na żalu, w yryim y wieczny 
na sercach naszech pamiątkę. Duch po­
wołania Jego niech się zamieni w  naszego.

Przystąp i  T y  Bracie móy nayuko- 
chańszy! Pociecho moia! Stróżu w  m ey 

• słabości! Naywiększy Przyiacieiu w  meni 
ż y ciu ! Przyimiy ostateczne te oświadcze­
nie, szczerej i miłośney ku Tobie wdzięcz­
ności. Zegnam Cię, I te Ci daię ostat­
nie błogosławieństwo. Niech w  miarę 
przywiązania Twego-, ku osobie moiey, 
Bóg z rosy Ci N iebieskey, i tłustości zie­
m i, wszelkey obfitości udziela; wszelki,

CO

aa) Act. Ap, 2o? v. 25,http://rcin.org.pl



<50 C i, błogosławić będzie, niech będzie 
błogosławiony (bb) Niecli Łaska Jezusa 
Ch. sprzyia Twem u domowi- Ja za ś do­
dam,  Niech z pokolenia Twoiego, wzbu­
dzi Bóg, równego Bratu Twemu w  mo­
drości i Cnotach- Niech nad to: te bło­
gosławieństwo, dosięga wszystkich krwi^ 
a Tob§ złączonych,

Przystąp i  T y  Dobry Synowcu! Pe­
łen nadziey młodzieńcze! Powziąłeś na 
Jonie moiem, pierwsze nasiona Religyi, 
i  boiaźni Boźey! miłość szczera, krępo­
wała dobre Tw e Serce! Bcidźźe Przykła­
dem cnoty, rospustney i duchem Liber- 
tyństwa zaraźoney młodzieży. Zegnam 
C ię , i  życzę C i, abyś w  miarę wzrostu 
lat twoich, postępował w  modrości i Cno­
cie. Ja zaś d o d a m :  Obyś obioł W dzie** 
dzictwie ducha s. p. J. W . Stryia ku obro­
nie R ełigyi, ku pociesze kościoła, ku 
zaszczytowi Obywatelów; a nadewszyst- 
ko, ku podporze Sierót.

0
Przezacni Obywatele! M ili Sęsiedzi! 

D zięki wam , za nieprzerwany szacun^c, 
przychylność i Towarzystwo, którem, 
pielgrzymstwa mego ciężarom, czyniliście 
ulgę. Niech was Naywyższega Prawica,

utrzy-

kk) Genesis. 27, v, Zfyhttp://rcin.org.pl



1
utrzymuie w  Zgodzie, iednośći, i  miło« 
ści narodu. Ja zajś d o d a m  Oby duch 
J. W . s. p. Prałata, do ciał waszech prze­
niósł się, i Onemi zarządzał, abyście, 
względem domowników i poddanych wa­
szych na wzór Jego, wyrozumiałemi, czu- 
łemi ,u troskliwemi, i  miłosiernemi stali 
się.

I w y  Chełmźyńscy i  okolicy miesz­
kańcy, przystąpcie do Z włók moiech, 
wzywam was, iako wam dobrze życzą­
cy, i Oyciec, bierzcie o demnie ostatnie 
życzenie. Łaska Pana Naszego Jezusa Ch. 
niech zawsze będzie z wami (cc) Zegnam 
was! Pokoy wam Pax vobis. (dd)

I w y  słudzy i Domownicy m oi! Dzię- 
kuię wam za stała wierność ku mnie! 
Przestańcie straty moiey opłakiwać. Zyig  
Bogu moiemu, który mnie zwami złączy, 
nieprzerwanym węzłem , w  szczęsliwey 
wieczności. Niech wam Bóg za te uczyn­
ność nadgradza, abyście obiitę. nadgrodg 
odebrali od Pana, a tey łaski, któreście 
wyświadczyli zyięcem u, nie ubliżcie i  
umarłemu, (ee)

A

cc) i  Tefs. 5, sg. dd) Joan. *o, v, atf, ee>
ł lu th  2 , V. 12 . 20 .
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A naostatek. Zbliżcie się i przystąp­
cie do mnie, ubodzy, nędzni i żebracy! 

•Wyście byli naywiększym czułości moiey \ 
przedmiotem! Przez was, chciałem się 
wypłacać Bogu, za przewinienia moie! 
Przez wa s , chciałem, sobie iednać maie- 
stat Boski! Was chciałem zrobić Przyda- '! 
ciołmi moiemi, abyście w y , gdy ia usta­
nę, przyiać mnie mogli do wiecznych 
Przybytków, (ff) Lecz gdy się Panu Nay- 
wyźszemu podobało, mnie wprzód powo­
łać do siebie, nie tracę nadziei, owszem 
pełen uffności, proszę, iakoście pomnie­
li na mnie za życia, tak niezapominaycie 
po śmierci. Ja zaś z moiey strony, ku  
pociesze waszey, samego Zbawiciela wam  
zostawuię naukę; „Już mnie nie uyźrzy- 
„cie, idę do Oyca: Smucić się będziecie, 

„a le  smutek wasz obróci się w  radość, 'a 
„radości waszey żaden od was nieodey- 
„mie.“  (gg)

: Idźcież iuż wszyscy w  pokoiu! Niech
ciało moie, w  tym tu Przybytku, zawsze 
mi m iłym , aż do powszechnego z mar­
twych powstania, spoczywa. Duch po­
ciechy z Wami wszystkiemi niech będzie, 
Pokoy wam. Pax Vobis.

A i

|f)  L aę? Y* 9 * gg) Joan. 16.
http://rcin.org.pl



A gdy tak iest: Zegnamy i m y Cię 
na wzaiem! Idźźe w ięc, czci godny Bi­
skupie do Naywyższego Pasterza Jezusa. 
Ch, Idź Kapłanie do Przybytku Boskiego! 
Idź W spół Obywatelu do wieczney a tey  
szczęśliwey O yczyzn y! Idź Panie do dzie­
dzictwa Ci zgotowanego! Idź Oycze Ubo­
gich, do skarbów Niebieskich! Idź Po­
cieszycielu strapionych do wiecznych ra­
dości! Idź Sprawiedliwy, Św ięty, po­
bożny mężu po wieniec Sprawiedliwości, 
który Ci zgotował Pan i Sędzia Spra­
wiedliwy w  wszczęśliwey wieczności.

5 „ y
M y  zaś, aby pamięć Tw a nigdy po 

między nami nie ustawała, i wdzięczność 
T^woiey powinna Osobie, w  sercach na- 
szeęh, nie gasła; nam i Potomności na- 
szey, pobudkę w  nadgrobku składamy. 
Amen,
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N a d g r o b e k  J .W . s. p. Pra­
ła to w i w y s ta w io n y , te n  
n a p is  na so b ie  o p ie w a : 
w k o ś c ie le  k a te d r a ln y m  

C h e łm iń s k im .

D. O. M .
** " • ł «'*• \/'r. . ■ , . Y ,v ’ *.

H ic  iacet, et placida, Vir 
magnus, rnorte quiescit 

Aevi deliciumnostri, laus sum­
ma futuri 

Jvo. O n o p h riu s  R o g o w sk i 
Eppns Camacensis* ÖuiFraga- 

neus Cuhnensis
Chi

* C a m a c u r a .  M ałe miasteczko w  C ylicyi, od 
Leona Augusta, Biskupstwem zaszczycone, 
pod Patryarchą konstantynopolitańskim; zo* 
staie pod Panowaniem Turków , na pograni­
czu y Armeniy mnieyszey.http://rcin.org.pl



Cui aninius, libertas: Verbum, 
Fides: vita, virtus:. ' 

Pontiiex ineprehensibilis. 
Praeses Capituli activis- 
simus.

Oflicialis Diaeceseos vigilan- 
tifsimus.

Ingenio praestans, et rebus na- 
tus agendis 

Omnibus acceptus, placide- 
sua munia gefsit 

Omnibus excuitus, fortunae 
animiqué talentis. 

Urbanus. Prudens, Genero- 
sus. Religiosus.

Largus pauperibus, Dives si- 
b i, Carus Arnicis 

Andreae, (a) Carolo, (b) Xave- 
rio,(c) PraesulibusOiaece*

0 seosgratiisimuseiaestima-, 
tifsimus.

33aUr. b) Hobexz ollem. c)http://rcin.org.pl



Morum integritate. Eruditio- 
ne vere magnus; virtute 
Maximus.

Vix longilsima vita dignilsi-
1 U 1 IS

Quern, meritis plenum, labo- 
ribusque fractum 

Post Lustra quaterdena, vitae 
nusquam satis laudandae 

Abstulit atra dies, etfunerb 
mersit acerbo.

23. Januarii MDCCCVI.
Viator, lachrymis tuis, ne limes 

monumentum Rogovii.
CJt tarda quoque Posteritas de 

Inortuum Here valeat.
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